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L E N IN  W  P O L S K IE J P R A S IE  P O Z N A Ń S K IE J 

( m a r z e c  1917— s t y c z e ń  1918)

O m ów ien ie  pow yższego  te m a tu  w y m ag a  p rz e d s ta w ie n ia  w  n a jo g ó ln ie j' 
szych  p rz y n a jm n ie j z a ry sac h  sy tu a c ji  p o lity czn e j W ielkopo lsk i w  la ta c h  191^ 
— 1918, ró żn y ch  p a r t i i  i u g ru p o w a ń  p o lity czn y ch  is tn ie ją c y c h  w  ty m  okresie* 
ich  p ra sy  o raz  w p ły w ó w  w  spo łeczeństw ie .

Z iem ie p o lsk ie  n a  p o czą tk u  1917 r. z n a jd o w a ły  s ię  w  rę k a c h  p a ń s tw  cen ' 
tra ln y c h . A k tem  5 X I 1916 r. zapow iedz iano  p o w sta n ie  K ró le s tw a  Polskiego- 
A k ty w iśc i try u m fo w a li ‘, g dyż  ich  ko n cep c ja  p o lity czn a  n a b ra ła  rea lnych  
k sz ta łtó w . A u s tr ia  i N iem cy  u tw o rz y ły  „K ró le stw o  P o lsk ie ” , b u fo ro w e p a ń ' 
s tw o  za leżne ca łkow ic ie  od p ań s tw  c e n tra ln y c h  2. W  zw iązk u  z ty m  p asy w iśc i 
zn a leź li się w  tru d n e j sy tu a c ji  —  o r ie n ta c ja  p ro ro sy jsk a  s tra c iła  n a  znaczę ' 
n iu  3.

U k ład  s ił p o lity cz n y ch  w  W iełkopo lsce  b y ł n ieco  in n y  n iż n a  te re n ie  K róle ' 
stw a . N ie by ło  tu  w y ra ź n y c h  p rz e s ła n e k  do o streg o  a n tag o n iz m u  klasoweg°> 
co w y n ik a ło  z w ie lu  p rzyczyn . W  zaborze  p ru s k im  p ro le ta r ia t  p rzem ysłow y 
i b u rż u a z ja  b y ła  sto sunkow o  n ie liczn a , zach o d n io n iem ieck i ry n e k  p ra c y  p ° ' 
c h ła n ia ł n ad w y ż k ę  ludnośc i; d ecy d u jącą  je d n a k  ro lę  o d g ry w a ło  hasło  w sp ó ł' 
nego  f ro n tu  w  o b ro n ie  p rzed  g e rm a n iza c ją , w y su w an e  p rzez  ogół sp o łe c z e ń ­
s tw a  polsk iego . W  ty c h  w a ru n k a c h  k la so w y  ru c h  ro b o tn iczy  n ie  b y ł silny- 
D o datkow o  osłab ia ło  go rozb ic ie  m ięd zy  dw ie  p a r t ie  P P S  i SPD. P P S  zaboru 
p ru sk ieg o  b y ła  s to sunkow o  n ie liczn a  i  s ła b o  zo rg an izo w an a , a k c e n to w a ła  
p rze d e  w szy s tk im  h as ła  naro d o w o -w y zw o leń cze . O bie o rg an iz ac je  n ie  m iały  
w iększych  w p ły w ó w  w  spo łeczeństw ie  po lsk im , n ie  p o s ia d a ły  też  w  1917 r- 
sw o je j p ra sy  w  P o z n a n iu 4.

1 L. G r o s f e 1 d, Polityka państw centralnych wobec sprawy polskiej w pierW' 
śzej wojnie światowej. Warszawa 1962, s. 169; HI. J a b ł o ń s k i ,  Narodziny drugie 
Rzeczypospolitej. Warszawa 1960, s- 39.

2 L. G r o s f  e l d ,  P o lity k a ...,  jw., ss. 156—187; H. J a b ł o ń  s k i ,  jw., ss. 38,39-
3 J. H o l  z e r ,  J. M o l e n d a ,  Polska w pierwszej wojnie świato(wej. WarszaW*1 

1963, s. 186.
4 Powstanie Wielkopolskie. Praca zbiorowa pod red. K. P i  w a r  s k i  eg  o, Po'

znań 1958, ss. 34—35; Z. D w o r e c k i ,  Polskie Rady Ludowe w Wiełkopolsce w  W'
tach 1918—1920. Poznań 1965, ss. 11—12.
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Znacznie w iększe znaczenie m iały  organizacje robotnicze o charak terze  
solidarystycznym 5. N ajsiln iejsza z n ich  — Zjednoczenie Zawodowe Polskie 
(ZZP) m iało za cel oderw anie robotników  od związków socjalistycznych; 
Walcząc o popraw ę b y tu  ekonomicznego, w pajało  zasady solidaryzm u n a ro ­
dowego r\  O rganem  Zjednoczenia był od 1909 >r. dw utygodnik  „S iła”. P ie rw ­
sze la ta  w ojny  zdezorganizow ały p racę ZZP. W tym  czasie „S iła” w ychodziła 
bardzo n ieregu larn ie  w  niższym  nakładzie  i zm niejszonych rozm iarach7. Oprócz 
ZZP działał Zw iązek K atolickich  T ow arzystw  R obotn iczych8, o założeniach 
klerykalno-solidarystycznych. O graniczał się on do pracy katolicko-w ycho- 
Wawczej. O rganem  zw iązku by ł tygodnik  „R obotnik” .

W arstw y posiadające w  okresie I w ojny św iatow ej n ie  tw orzyły  w W iel­
kopolsce jednolitego fron tu . Podobnie jak  n a  teren ie  K rólestw a is tn ia ły  tu  
^wie podstaw ow e o rien tacje; ak tyw iści i pasyw iści.

Po lityka  aktyw istów , k tó ra  już w  K rólestw ie nie zyskiw ała większego po­
parcia społeczeństw a, w  zaborze prusk im  n ie  m iała  go p raw ie  w cale 9. N ie­
mniej w ykorzystu jąc  swe pow ażne środki finansow e, aktyw iści prow adzili 
na szeroką skalę  zakrojoną propagandę. Ich p rasa  była stosunkow o silna 10.
°o  pism  ak tyw istów  w  W ielkopolsce należał „K ra j” w ychodzący w Lesznie, 
Powołany dzięki subw encjom  lo jalisty  A dam a N apieralskiego i żony D ruc- 
kiego-L ubeckiegon , oraz w ychodząca w  Poznaniu  od 1917 r. „P raw d a” — 
kolejny dziennik D ruckiego-Lubeckiego. Była ona n iem al m utacją  „K ra ju ” 12.

Do sk ra jn y ch  aktyw istów  w W ielkopolsce należeli: O lgierd C zartoryski, 
Franciszek K w ilecki, D rucki-Lubecki, na Ś ląsku — N apieralski, na Pom o­
rzu W iktor K ulersk i u . G rupow ali się oni w K asynie O byw atelskim  u .

W lecie 1916 r. zaczyna wychodzić „G azeta N arodow a” , organ części kon­
serw atyw nych ziem ian, um iarkow anego skrzydła lojalistów . W g ru d n iu  1916 r. 
Założyli oni S tronnictw o P racy  N arodow ej, na którego czele s ta ł A. Żółtow ­
ski 15. Do te j organizacji należeli m, in. Łącki i Ja c k o w sk i1G. Celem  S tronnictw a 
była w alka o rów noupraw nienie  językow e na drodze ścisłej w spółpracy

5 T. F i l i p i a k ,  Dzieje związków zawodowych w Wielkopolsce do roku 1919. 
doznań 1365, s. 247.

0 M. C h  e łm  i k o w s k i, Związki zawodowe robotników polskich w Królestwie 
Pruskim, 1889— 191S. Poznań 1925, is. 244.

7 T. F i l i p i a k ,  jw., s. 233.
8 W. J a k ó b c z y k ,  Wielkopolska (1851—1914). Wrocław 1954, s. LV.
9 J. H o l z e r ,  J. M o l e n d a ,  jw., s- 109).

10 Jw.
11 M. S e y d a ,  Polska na przełomie dziejów, t. 1, Poiznań 1927, ss. 278—280,
12 „Prawda” była drukowana w drukarni „Kraju” w Lesznie.
13 M. S e y d a ,  jw., t. 1 s. 279.
14 J  H o l z e r ,  J. M o l e n d a ,  jw., s. 326.
15 M. S e y d a ,  t. 1, s. 279; B. H u t t e n - C z a p s k i 1, 60 lat życia politycznego

* towarzyskiego. Warszawa 1936, t. 2, s. 319.
10 M. Ś e y d a, jw., t. 1, s. 279.

11 Przegląd Zachodni ____
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z N iem cam i17. Lojaliści działali też n a  forum  isejmu pruskiego, bardzo często 
w brew  postanow ieniom  w iększości K oła Polskiego 18.

Dla szerokich rzesz społeczeństw a polskiego zaboru pruskiego koncepcja 
aktyw istów  była n ie  do przyjęcia. Zbyt dobrze pam iętano tu ta j długoletnią 
po litykę u staw  w yjątkow ych, skierow anych przeciw  P o la k o m 19. Poza tyi*1 

N iem cy tw orząc państew ko polsikie n ie  ty lko  n ie  w cielili do jego obszaru 
ziem  zaboru pruskiego, ale nosili się z zam iarem  dalszych aneksji ziem po1*' 
skich (zaboru rosyjskiego), z czym godzili się aktyw iści. S tanow isko to  dys- 
kredytow ało  ich  całkow icie w  oczach społeczeństw a 20.

N ajsiln iejszą p a rtią  na te ren ie  Poznańskiego było S tronnictw o Narodowo- 
-D em okratyczne. R eprezentow ało ono in te resy  części burżuazji i obszarni' 
ctw a, m iało znaczne w pływ y w śród drobnom ieszczaństw a i bogatego chłop' 
stw a 21. W  czasie I w ojny  św iatow ej było czołową p a rtią  oboeu pasywistów- 
Endecja w  zaborze pruskim , m im o antyniem ieckiego nastaw ien ia , nie dzia- 
ła ła  jednak  jaw nie prorosyjsko. Było to o ty le  słuszne, że w  w aru n k ach  za' 
boru  pruskiego każde bardziej ak ty w n e  w ystąp ien ie an tyniem ieckie zostałoby 
zdław ione siłą 22. Dopitero w  zw iązku ze w zrostem  przew agi w ojennej koalicj1 

od początku 1917 r. ożyw iła się działalność N arodow ej D em okracji. P rzystą- 
pienie S tanów  Zjednoczonych do w ojny, rew olucja lu tow a w  Rosji oraz tru d ' 
ności gospodarcze Niemiec, w szystko to  przyczyniło  się do zwiększenia wpły" 
w u pasyw istów  23. Na początku 1917 r. Wśród większości społeczeństw a pol­
skiego w zaborze prusk im  dom inow ały sym patie proendeckie 24.

O rg a n am i e n d e c ji w  W ielkopo lsce  b y ł „ K u r ie r  P o z n a ń sk i” i  jego  w ersja  
p o p u la rn a  —  „O ręd o w n ik ” 25. P o d  p rze w o d n ic tw em  S tro n n ic tw a  Narodowo- 
-D em o k ra ty czn eg o  u tw o rzo n o  w  P o z n a n iu  w  1916 r. T a jn y  M iędzyparty jny 
K o m ite t O b y w ate lsk i, w  k tó re g o  sk ła d  w esz li n a ro d o w i d em o k rac i, cen trum  
o b y w a te lsk ie , n a ro d o w i k o n se rw a ty śc i i: b e z p a r ty jn i2G.

Z aró w n o  ak ty w iśc i ja k  i p asy w iśc i p o s ia d a li w ięc  s iln ą  p rasę . P ozosta łe  
p ism a p o zn ań sk ie  sk ła n ia ły  s ię  w  ty m  o k res ie  k u  je d n e j lu b  d ru g ie j o r ie n ­
tacji;. P o  s tro n ie  p asy w is tó w  o p o w iad a ł się  „W ie lk o p o lan in ” , d z ien n ik  kon- 
se rw a ty w n o -z iem iań sk i, k tó ry  w  1917 r. p rzeszed ł n a  w y ra ź n e  pozycje  p ro ­
en d e ck ie  27, o raz  „G aze ta  P o z n a ń s k a ” , „G oniec W ie lk o p o lsk i” i  ty g o d n ik  „P ra -

17 M. S e y d a, jw., t. 2, s. 500.
18 M. S e y d a, jw., t. 2, ss. 522—523; B. H u t t e n - C z a p s k i ,  jw. t. 2, sS- 

395—397.
19 I. G e i s s ,  Tzw. Polski pas graniczny 1914—1918. Warszawa 1964, ss. 23—38.
20 I. G e i s s ,  jw.
21 J. H o l  z e r ,  J. M o l e n d a ,  jw-, s. 357.
22 M. O r z e c h o w s k i ,  Narodowa Demokracja na Górnym Śląsku (do 1918)- 

Wrocław 1965, s. 285.
23 B. H u t t e n - C z a p s k i ,  jw., t. 2, s. 398.
24 M. O r z e c h o w s k i ,  jw., s. 287.
25 M. S e y d a ,  t. 1, s. 203; „Prawda” n r 169, z 1 XII 1917.
20 M. S e y d a ,  jw., t. 2, ss. 202—203.
27 „Prawda” nr 169 z 1 XII 1917.
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ca” 28. N astaw ie n ie  ugodow e, p ro ak ty w is ty cz n e  rep rez en to w a ło  p ism o k le ry -  
kalne „P o s tę p ” 29. P o s ta w ę  w  p ew n y m  s to p n iu  n e u tra ln ą  za jm o w a ł „D zien- 
nlk P o zn ań sk i”, o rg an  k o n se rw y  z iem iań sk ie j, n ie  o p o w iad a ją cy  się  zdecy­
dowanie za żad n ą  z obu  ty c h  k o n cep c ji p o litycznych , p ism o, k tó re  n ie  bę- 
dąc p ro en d eck ie  by ło  a n ty a k ty w is ty c z n e  30.

Poza w y m ie n io n y m i g az e tam i w ychodz iły  też  liczne p ism a fachow e, o r-  
§ariy s to w arzy szeń  i  z w ią z k ó w 31. O góln ie s tw ie rd z ić  trze b a , że P o zn ań  w  la ­
tach 1917— 1918 b y ł b a rd z o  pow ażnym  o śro d k iem  p ra sy  po lsk ie j. W  te j sy ­
tuacji u w ażam  za celow e o g ran iczy ć  się  do om ó w ien ia  p ism  re p re z e n ta ty w n y c h , 
dobierając je  w  te n  sposób, by  o d zw ie rc ie d la ły  w szy s tk ie  o d m ian y  u k az an y c h  
stanow isk  p o litycznych .

Spośród pism  pasyw istów  u w zg lęd n iłem  w ięc  „ K u rie r  P o z n a ń sk i” i  „W iel­
k opo lan ina”, a z p ra sy  a k ty w is tó w  „ P ra w d ę ” , „G aze tę  N a ro d o w ą ” i sk ła -  
r:iający  się k u  ty m  o s ta tn im  „ P o s tę p ” ; z p ism  n ie  zw iązan y ch  w  ty m  czasie
2 żadną z o r ie n ta c j i  om ó w iłem  „D zienn ik  P o z n a ń sk i” .

In te rp re ta c ja  w iadom ości p o d aw a n y ch  p r je z  p ra sę  w  o k resie  1917— 1918 
Wymaga u w zg lę d n ie n ia  ro li, zao strzo n e j podczas w o jn y  cen zu ry  32. Szczególnie 
dotkliw ie je j d z ia łan ie  odczu ł „ K u r ie r  P o z n a ń sk i” , g az e ta  n a s ta w io n a  k o n ­
sekw entn ie  an ty n iem iec k o  33.

W an a liz ie  w iększe znaczę,nie m a ją  d la  n a s  a r ty k u ły  re d a k c y jn e  i; k o re s ­
pondencja w łasn a  gazet. W iększość d on iesień  p ra so w y c h  s ta n o w iły  je d n a k  
P rzedruki za a g e n c jam i lu b  p ra są  ro sy jsk ą , sk a n d y n a w sk ą , z a ch o d n io eu ro p e j­
ską i n iem ieck ą . C zasem  do d aw an o  d o  n ic h  k ró tk ie  k o m en ta rze . J e d n a k  sam  
dobór p rz e d ru k ó w  n ie w ą tp liw ie  św iad czy  o n a s ta w ie n iu  gazety .

N ie w szy s tk ie  g az e ty  in te re so w a ły  się w  'rów nym  s to p n iu  w y d a rz e n ia m i 
w R osji. R ozpiętość .pod ty m  w zg lędem  b y ła  duża. Do n a jle p ie j p o in fo rm o ­
w anych n a leż a ły  n ie w ą tp liw ie  „D zienn ik  P o zn ań sk i”  i „ K u r ie r  P o z n a ń sk i” .

Po rew o lu c ji lu to w e j w y d a rz e n ia  w  R osji zn a la z ły  się w  c e n tru m  u w ag i 
całej p ra sy  w ie lk o p o lsk ie j. A le z a in te re so w an ie  to  by ło  b a rd z o  je d n o s tro n n e  
~~~ ogran icza ło  się g łó w n ie  do sp ra w  p o k o ju  lu b  w o jn y  na w schodzie . S to - 
Sunek  do p rze m ian  spo łecznych  w  Rosji, b y ł zag ad n ien ie m  d ru g o p lan o w y m , 
d op ie ro  n a  p o czątk u  1918 r., g d y  p rzesądzono  k w es tię  za p rzes tan ia  d z ia łań  
W ojennych n a  fro n c ie  w schodn im , w  ce n tru m  za in te re so w a n ia  p ra sy  s ta n ą ł 
P rogram  p rz e m ia n  spo łecznych  L e n in a  i bo lszew ików .

Za cezu rę  końcow ą o p rac o w a n ia  p rz y ją łe m  p o czą tek  s ty czn ia  1918 r. J e s t
011 is to tn y m  m o m en tem  p rze łom ow ym . O d te j ch w ili m ożna zaobserw ow ać 
W p ra s ie  p o zn ań sk ie j dw a p a ra le ln e  z jaw isk a :

28 „Prawda” n r 176 z 7 X 1917.
2” „Postęp” nr 1 z 2 I 1917.
30 M-] S e y d a, jw., t. 1, s. 280.
31 W,. J  a k  ó b c z yk , jw., s. LXV.
32 J. H o l z e r ,  J. M o l e n d a ,  jw., e. 92.
33 J. H o l z e r ,  J- M o l e n d a ,  jw., s. 92.
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1. Z a in te re so w a n ie  w y p a d k a m i w  R o sji g w a łto w n ie  spad ło . B yło to wy­
n ik ie m  u s tą p ie n ia  R osji z rzę d u  p a ń s tw  w o ju ją cy c h . O bie n a to m ia s t oriefl' 
ta c je  po lityczne, a k ty w iśc i i pasyw iśc i, wciiąż z u p o rem  trw a li  p rz y  swoich 
k o n ce p c jac h  zw iązan y ch  ze zw y c ięs tw em  E n te n ty  l u b  b lo k u  p a ń s tw  c e n t r a l ­

n y ch  w  w o jn ie . W  zw iązk u  z ty m  p ra sa  sk u p ia  sw ą  u w ag ę  n a  zachodni®  
fro n c ie  w o jn y  u w aż a ją c , że ta m  ro zs trz y g n ie  się sp ra w a  p rzy sz ły ch  losów' 
P o lsk i;

2. O d tego m o m e n tu  z a n ik ły  ca łkow ic ie  różn ice  m ięd zy  s ta n o w isk ie m  ak­
ty w is tó w  i  p asy w istó w  w obec w y p ad k ó w  w e w n ę trz n y c h  w  R osji. W s z y s t k a  

gaze ty , po zo sta jące  p rzecież  w  rę k u  w a rs tw  p o siad a jący ch , zgodn ie atakow ały  
rz ą d y  bo lszew ików . Z ty c h  w łaśn ie  w zg lędów  p o czą tek  1918 r. p rz y ją łe m  za 
cezu rę  k o ń co w ą n in ie jsz eg o  o p raco w an ia .

Ju ż  od  ch w ili w y b u c h u  re w o lu c ji lu to w e j w  prasite p o zn a ń sk ie j m ożna 
zao b se rw o w ać zn aczn y  w zro st z a in te re so w a n ia  w y d a rz e n ia m i w  R osji. Jednak  
n azw isk o  W. I. L en in a , p rzy w ó d cy  p a r t i i  bo lszew ick ie j, po ra z  p ie rw szy  zna­
lazło  się  n a  ła m ac h  g az e ty  dop iero  17 IV  1917 r. B y ły  to k ró tk ie  kom un ika ty ' 
zam ieszczone ty lk o  p rze z  „G aze tę  N a ro d o w ą ” i „D zienn ik  P o z n a ń sk i”, zw i4 ' 
zane  z p rz y ja z d e m  L e n in a  do R osji. „D zienn ik  P o z n a ń sk i” p isa ł:

„[...] trzydziestu innych rosyjskich rewolucjonistów i -socjalistów z grupy L®' 
nina i z nim na czele, obrało drogę przez kraj nieprzyjacielski, ponieważ AngU3 
w obawie przed szkodliwą propagandą pokojową starała się przeszkodzić pO' 
droży grupy Lenina do Rosji. Rewolucjoniści rosyjscy dowiedziawszy się, że 
Anglia nie pozwala na przejazd do ojczyzny, starali siię o pozwolenie to u rządu 
niemieckiego i udało się im uzyskać pozwolenie przejazdu do Rosji bez p a s z p o r ­
tów i wszelkiej kontroli” 34.

W  „G azecie N a ro d o w e j” stw ie rd zo n o :

„Dnia 9 kwietnia przejeżdżało przez Niemcy 30 socjalistów rosyjskich, po­
między nimi Lenin i Sernowiew (!) oraz k ilk u . członków polskiego związku ro­
botniczego. W czasie podróży nie opuszczano' wagonu, a władze niemieckie 1°' 
jalnie dotrzymały układu” 35.

P rz e ja z d  L en in a  p rzez  N iem cy, o k tó ry m  w iększość p ra sy  n a w e t n ie  w sp o ­
m n ia ła  s ta ł się później d la  n ie k tó ry c h  g az e t p re te k s te m  d o  a ta k u  n a  b olsze­
w ików , P o m aw ia n o  ich  o dz ia ła lność  n a  rzecz im p e ria lis ty c zn y ch  N iem iec- 
Z tego  w zg lęd u  sp ra w a  p o w ro tu  L en in a  do R osji w y m ag a  sp ec ja ln eg o  om ó­
w ien ia . L e n in  po  w y b u c h u  I w o jn y  św ia to w e j w y je c h a ł z G a lic ji do S zw aj­
ca rii. S ta m tą d  k ie ro w a ł d z ia ła ln o śc ią  p a r t i i  bo lszew ików , k tó ra  p rz y ję ła  kofl' 
se k w e n tn ie  in te rn a c jo n a lis ty c z n ą  p o staw ę. T am  też  k o n ty n u o w a ł sw e w y s tą ' 
p ie n ia  a n ty w o je n n e . U w aża ł, że n a le ż y  za p rzes tać  w a lk i n a  f ro n ta c h  i p rze ­
k sz ta łc ić  w o jn ę  im p e ria lis ty c z n ą  w  w o jn ę  dom ow ą sk ie ro w a n ą  p rze c iw k 0

34 „Dziennik Poznański” n r  86 z 17 IV  1917.
35 „Gazeta Narodowa” nr 160 z 17 IV 1917 (W artykule błąd: pod nazwiskiem  

Sernowiewa należy domyślać' się Zinowiewa. „Członkowie polskiego ruchu robotni­
czego” — to grupa działaczy SDKPiL).
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klasom p o s ia d a ją c y m 36. P o  w y b u c h u  re w o lu c ji lu to w e j L en in  p o stan o w ił 
Wrócić do R osji, ab y  osobiście k ie ro w a ć  d alszą  d z ia ła ln o śc ią  p a r t i i  bo lsze­
wików. A le rea liz a c ja  teg o  ‘p o sta n o w ien ia  n ie  b y ła  ła tw a . W szystk ie  p ró b y  
P rzedostania się do k r a ju  p rze z  p a ń s tw a  E n te n ty  skończy ły  się  fiask iem , gdyż 
Anglia i F ra n c ja  n ie  c h c ia ły  zezw olić n a  w y jaz d  L en in a , n ie p rz e je d n an e g o  
Wr°ga w o jn y  im p e ria lis ty c z n e j, ze S z w a jc a r i i37. W  k o ń cu  L en in  zdecydow ał 
S1Ę na p o w ró t do  R osji p rzez  N iem cy, w y k o rz y s tu ją c  p rze c iw ie ń stw a  is tn ie ­
jące m ięd zy  obozam i im p e ria lis ty c zn y m i. R ok o w an ia  w  te j sp ra w ie  p ro w a ­
dzili działacze szw a jca rsk ieg o  i  n iem ieck ieg o  ru c h u  robotn iczego . U zyskano  
Pozwolenie n a  le g a ln y  p rze jaz d  p rzez N iem cy  30-osobow ej g ru p y  bo lszew ików  
z L en inem  n a  czele 38. P rz y cz y n iły  się do tego w  dużej m ie rze  zab ieg i P a r -  
vU sa-H elphanda, by łego  dzia łacza m ięd zy n a ro d o w eg o  ru c h u  robo tn iczego , k tó - 
ry w  la ta c h  1914— 18 p ra c o w a ł n a  rzecz zw y c ięs tw a im p e ria liz m u  n ie m ie c ­
kiego 3S.

R ząd n iem ieck i, w y ra ż a ją c  zgodę n a  p rze jaz d  L en in a , w id z ia ł w  ty m  w ła ­
sne korzyści. N iem cy  b y ły  bard zo  w y cz e rp an e  w o jn ą  n a  dw óch  fro n ta ch , 
zaw arcie p o k o ju  n a  w schodzie  m ogło w ięc  znaczn ie  p o p raw ić  ich  sy tu a c ję  
E l i t a r n ą .  R ząd  T ym czasow y  w  R osji k a teg o ry cz n ie  o p o w iad a ł się za k o n ty ­
nuow aniem  w o jn y  aż do zw ycięsk iego  końca. W  te j  sy tu a c ji P a rv u so w i n ie ­
trudno p rzysz ło  p rze k o n ać  ko ła rządzące N iem iec, ab y  p o sta w iły  n a  bo lsze­
wików g łoszących  p ro g ra m  a n ty w o je n n y 40. R ząd  n ie m ie ck i liczy ł n a  to, że 
Leniin sw ą a g ita c ją  a n ty w o je n n ą  p rzy c zy n i się do z a w arc ia  p o k o ju  n a  w scho­
dzie.

P o stęp o w an ie  L en in a  rozw ia ło  te  n ad z ie je , od m ó w ił on  bow iem  w sze lk ich  
kon tak tów  z ludźm i zw iązan y m i ,z P a rv u se m  41. P oza ty m  w y stę p o w a ł rów n ie  
°stro  p rzec iw k o  im p e ria lis to m  E n te n ty  i  N iem iec. P o  p rzy jeźd z ie  L en in a  do 
^ °s ji, stanow ilsko bo lszew ików  w  s to su n k u  do rz ą d u  n iem ieck ieg o  n ie  u leg ło  
z m ia n ie 42. M im o tego, sam  fa k t p rz e ja z d u  L en in a  p rzez  N iem cy  w y k o rz y ­
stano p rzec iw ko  bolszew ikom , za rzu ca ją c  im  d z ia łan ie  n a  rzecz p a ń s tw  ce n ­
tra lnych . L en in  jeszcze p rz e d  w y ja z d e m  do R osji zd a w a ł sob ie sp ra w ę  z tego  
^ b e z p ie c z e ń s tw a . M ów ił:

36 W. I. L e n i n ,  Dzieła. Warszawa 1950, m. in. t. 21, s. 305; t. 23, s. 97.
37 W. I. L e n i n ,  Życiorys, & 347 (praca zbiorowa pod red. P- P o s p i e ł o w a ) .  

Warszawa 1961.
38 W. I. L e n i n ,  Życiorys, s. 348.
39 W. B. S c h a r l a u ,  Z. A. Z e m a n ,  Freibeuter der Revolution Parvus-Help- 

wnd. Eine politische Biographie,. Verla,g Wissenschaft und Politik. Koln 1964.
40 W. B. S c h a r l a u ,  Z. A. Z e m a n ,  jw.,
41 W.. B. S c h a r l a u ,  Z. A. Z e m a n ,  jw-, s. 250.
42 J. R e d, Dziesięć dni które wstrząsnęły światem. Warszawa 1964, s. 48. 

■•Niemiecki Kajzer splamiony krw ią milionów ludzi, chce pchnąć swe wojska na 
“icitrogród. Wezwijmy na pomoc przeciw niemu niemieckich robotników, marynarzy
1 chłopów, którzy nie mniej niż my pragną pokoju Precz z tą przeklętą w o jn ą |. . .” 
'"Roboczyj i Soldat” z 17 X 1917).
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„Niewątpliwie będą szczuć przeciwko nam, będą nas oczerniać, ale inne) 
drogi do Rosji nie mamy. Z oszczerstwem natomiast, chociaż ciężko, można jed­
nak i trzeba walczyć” 4S.

W ty m  ce lu  p rz e d  w y jaz d em  ze S z w a jc a r ii sp o rządzono  o d p o w ied n i p ro­
to k ó ł k tó ry  g łosił:

„My niżej podpisani internacjonaliści Francji, Szwajcarii, Polski, Niemiec 
uważamy, że nasi rosyjscy towarzysze m ają nie tylko prawo, lecz i obowiązek 
skorzystać z tej możliwości przejazdu do Rosji, którą im dano” 44.

P o p rzy jeźd z ie  do R osji 17 IV  1917 r. L en in  w y g ło sił n a  z e b ra n iu  kie­
ro w n ic tw a  p a r t i i  bo lszew ik ó w  w  P a ła c u  T au ry d z k im  r e f e r a t  o w o jn ie  i re­
w o lu cji. T ezy  tego  r e fe ra tu , po w tó rzo n e  późn ie j n a  z e b ra n iu  O gólnorosyjskieJ 
N a ra d y  R ad  R o b o tn iczy ch  i Ż o łn ie rsk ich , p rze sz ły  do  h is to rii ja k o  słynne 
„ tezy  k w ie tn io w e ” . L en in  s fo rm u ło w a ł w  n ich  ta k ty k ę  p a r t i i  w  w alce  o p rze­
k sz ta łcen ie  re w o lu c ji b u rż u a z y jn e j w  rew o lu c ję  so c ja lis ty c zn ą  45.

G aze ty  p o zn ań sk ie  z a reag o w a ły  początkow o ty lk o  n a  część p ro g ra m u  Le­
n in a , tę  m ianow ic ie , k tó r a  d o tyczy ła  s to su n k u  do  w o jn y  św ia to w ej. W  dniu
21 i 22 k w ie tn ia  „P o s tę p ” i  „W ie lk o p o la n in ” zam ieśc iły  je d n o b rz m ią ce  p rze ­
d ru k i na te m a t w y s tą p ie ń  L en in a :

Uljanow również domagał się natychmiastowego pokoju. Oskarżał rząd tym­
czasowy, że pracuje nad tym, aiby usiłowania demokracji rewolucyjnej zakoń­
czenia wojny spełzły na niczem” 4(i.

W d o n iesien iach  ty c h  n ie  w id ać  jeszcze w y ra ź n ie  za an g a żo w an ia  p iso1- 
A le  ju ż  n a  p o czą tk u  m a ja  „ K u r ie r  P o z n a ń sk i” p isa ł:

„Wystąpienie Lenina zaraz po powrocie z zagranicy z propozycją odosobnio­
nego pokoju wywarło nadzwyczaj niekorzystne wrażenie w całej Rosji. Przy­
słuchując się wywodom jego pojęliśmy od razu dlaczego to ułatwiono jego P0'  
wrót do Rosji [...]  Człowiek, który korzysta z uprzejmości cesarza niemieckiego
i Hindenburga nie potrafi sobie zjednać sympatii narodu rosyjskiego i  nie zro­
zumie nigdy jego najwyższych i najszlachetniejszych ideałów” 47.

D nia 12 V  1917 r. „G aze ta  N a ro d o w a ” s tw ie rd z a ła :

Wpływy Lenina rosną. W sobotę grupa Lenina urządziła demonstracyjne 
pochody po głównych ulicach Piotrogrodu, aby zaprotestować przeciw ściągani11 
wojsk do stolicy” 4S.

A w  p a rę  d n i późn ie j ta  sam a  g az e ta  p isa ła :

„Otóż istotnie za pokojem odrębnym z mocarstwami środka oświadczają si? 
żywioły najskrajniejsze, wyznające teorię rewolucji socjalnej, których p r z y w ó d ­
cą jest znany agitator Lenin. Głosił on hasła zakończenia za wszelką cenę wojny>

43 W. I. L e n i n ,  Życiorys, s. 348.
44 Jw .
45 W. I. L e n i n ,  Dzieła, t- 24.
40 „Postęp” nr 90 z 21 IV 1917; „Wielkopolanin” nr 91 z 22 IV 1917.
47 „Kurier Poznański” nr 101 z 4 V 19,17.
48 „Gazeta Narcdowa” nr 181 z 12 V 1917.
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która jest prowadzona tylko w interesie wielkich kapitałów. Po zawarciu po­
koju proletariat międzynarodowy wspólnymi siłami obalić miał rządy kapitali­
stów i dokonać powszechnego społecznego przewrotu” 40.

Jak  w idać , „ K u r ie r  P o z n a ń sk i” a ta k o w a ł L en in a , podczas g d y  „G aze ta  
N arodow a” p isa ła  o  n im  o b ie k ty w n ie , n ie m a l z sy m p a tią . „P o s tą p ” i; „W ie l­
kopo lan in” n ie  w y p o w iad a ły  jeszcze w y ra ź n e j op in ii. „D zienn ik  P o z n a ń sk i”, 
który n ie  -rep rezen tow ał an i p u n k tu  w id zen ia  a k ty w is tó w , a n i pasy w istó w , 
dostrzegał p rze d e  w szy s tk im  p ro g ra m  p rze m ian  spo łecznych  L en in a ; d la  tego 
Pisma k w es tia  p o k o ju  lu b  wojiny n a  w schodzie  b y ła  sp ra w ą  d ru g o rz ęd n ą . 
A tak i n a  L en in a  w  te j gazec ie  b y ły  u m ie ję tn ie  zam ask o w an e. D z ien n ik  s ta ra ł  
się zachow ać p o zo ry  o b ie k ty w izm u , a le  zręczn ie  ek sp o n o w a ł n ie p o p u la rn o ść  
Lenina i jego id e i w  R osji. D n ia  12 V  1917 r. don o sił:

„Pisma francuskie ogłaszają cały program przywódcy socjalistycznego Le­
nina, polegający po pierwsze — na natychmiastowej konfiskacie i podziale zie­
mi, włączając w to wielką własność ziemską bogatych obywateli, po wtóre — 
na natychmiastowym zakończeniu wojny, po trzeciie — na wydaniu legalnej 
władzy w ręce przedstawicieli rady robotniczej, wojskowej i chłopskiej, po 
czwarte — na ogłoszeniu tajemniczych układów sprzymierzonych państw od­
nośnie podziału Chin. Program swój przedłożył Lenin na wielkim zgromadzeniu 
rady delegatów robotniczych i wojskowych- Przemówienia Lenina były często­
kroć przerywane okrzykami zdrajca, zaprzedaniec. [...]

Jeden z członków Komitetu Wykonawczego zbijał cały program Lenina i za­
rzucał mu, że jest takim samym wrogiem rewolucji, rosyjskiej jak najskraj­
niejsi prawicowcy. Gdyby program Lenina miał spotkać się z poparciem narodu, 
nie upłynie kilka miesięcy, a dawne rządy zapanują w Rosji ponownie i naj­
więksi uciemiężyc,iele narodu obejmą władzę ucisku i niesprawiedliwości” 50.

T ak ie  n a s ta w ie n ie  p ra sy  trw a ło  aż do k ry zy su  lipcow ego. W  ty m  czasie 
W zrosły w p ły w y  bo lszew ików  w  R osji. Ich  hasło  „ca ła  w ład za  w  ręce  r a d ” 
zysk iw ało  coraz w ięk szą  p o p u la rn o ść  51. R ząd  T ym czasow y czuł się zagrożony . 
P re tek s tem , k tó ry  po słu ży ł do -rozpraw y z bo lszew ikam i, s ta ła  się  dem o n ­
s tra c ja  zo rg an izo w an a  iprzez p a r t ię  17 lipca  52. M im o że d e m o n s tra c ja  m ia ła  
P okojow y c h a ra k te r ,  rz ą d  n a k a z a ł rozp roszyć ją  siłą . N a z a ju trz , od  18 lipca, 
zaczęła się  n ag o n k a  p raso w a  n a  bo lszew ików  i L e n in a  53. N a s tą p iły  re p re s je . 
Z am k n ię to  o rg a n y  (bolszew ickie: „ P ra w d ę ” i  „Ż o łn ie rsk ą  P ra w d ę ” 54, z lik w id o ­
w ano d w u w ład z ę  —  R a d a  R obo tn icza  i  Ż o łn ie rsk a  p o d p o rzą d k o w a ła  się  R zą­
dowi T y m c z a so w e m u 55. W  zw iązk u  ,z ty m i w y p a d k a m i bo lszew icy  zm ien ili 
ta k ty k ę . W ycofano  h as ło  „ca ła  w ład za  w  ręce  r a d ” i  zaczęto  p rzy g o to w y w ać  
się do p o w s ta n ia  zb ro jn e g o  w  ce lu  p rze jęc ia  w ład z y  siłą  56.

40 „Gazeta Narodowa” nr 183 z 15 V 1917.
50 „Dziennik Poznański” nr 107 -z 12 V 1917.
51 W,. I. L e n i n ,  Dzieła• Warszawa 1961, t. 25, s. 155.
52 O. N. Z n a m i ć n s k i j ,  Ijulskij Krizis 1917 goda. Moskwa 1964, s. 77.
53 W. I. Leni n- ,  Dzieła, f- 25, ss. 156—15-7.
54 O. N. Z n a m i e n s k i j ,  jw., s. 215.
55 O. N. Z n a m i e n s k i j ,  jw-, s, 223.
58 W. I. Lenin i oktjabrskoje woorużiennoje wosstanie w Pietrogradie. Mate­

riały sesji naukowej w 1962 r. w Leningradzie. Moskwa 1964, ss. 16—17.
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Oto ja k  poszczególne g az e ty  k o m e n to w a ły  w y p a d k i lipcow e:

„ K u r ie r  P o z n a ń sk i” :

,;Zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwości, że głównym sprawcą rozruchów  
był Lenin. Pisma rosyjskie twierdzą z całą stanowczością, że Lenin miał swoich 
wspólników, którzy stali w ścisłych stosunkach z agentami zagranicznymi”51 ■

„W ie lk o p o la n in ” :

„Rząd wydaje manifest po manifeście. [...] Rząd powiada w nich, że go­
dzina niebezpieczeństwa wybiła, wojska cesarza niemieckiego przełamały bowiem 
front rosyjski w Galicji, a ułatwiła im to 'zbrodnicza lekkomyślność, ślepy fa­
natyzm i zdrada tonych’. O to wszystko obwinia rząd rosyjskich radykalnych 
socjalistów z Leninem, który ma się po prawdzie nazywać Goldebergiem, na 
czele. Lenin ten wydał gazetę pt, .Prawda’, która obeonie została zakazana, sam 
zaś podobno zbiegł teraz do Finlandii” 5S.

„Dzilennik P o z n a ń sk i” :

„Leniniści wykorzystali nowy kryzys ministerialny w łonie gabinetu rosyj­
skiego na swój sposób i po okrzykach wznoszonych przeciwko ‘m ik rn s tro m -b u rż u -  
jom’ zorganizowali wielkie pochody uliczne, aby zamanifestować w ten sposób 
wolę narodu rosyjskiego, czy też części narodu domagającego się, aby cały r z ą d  
przeszedł w ręce wykonawczego komitetu robotniczego- ['...] Prasa rosyjska 
stwierdza jednogłośnie, że wszystkie te  zaburzenia i rozruchy wywołane zostały 
wyłącznie przez zwolenników i partyzantów Lenina” 59.

„G aze ta  N a ro d o w a ” :

„Anarchiści rosyjscy pod przywództwem Lenina i innych prowodyrów nie 
zasypiali gruszek w popiele, ich robota podziemna nie ustawała ani na chwilę, 
a gdy nadeszła chwila stosowna, płomień anarchii od razu ogarnął stolicę” 00.

Z p rzy toczonych  w y p o w ied z i w y n ik a , że po w y p a d k a c h  lip co w y ch  zm ie­
n ił  się  s to su n ek  części p ra sy  p o zn ań sk ie j do bo lszew ików . „ K u r ie r” i „D zien­
n ik  P o z n a ń sk i” p o zo s ta ły  n a  sw ych  p o p rze d n ich  s ta n o w isk ac h . O stro  z a a ta ­
k o w a ł L en in a  „W ie lk o p o la n in ” , zb liża jąc  sw o ją  p o staw ę  do „ K u r ie ra ” . N a­
w e t do tychczas p isząca z sy m p a tią  o L en in ie  „G aze ta  N aro d o w a” zm ien iła  
ton . J e j c h w ie jn e  s tan o w isk o  m ożna tłu m aczy ć  'tym , że re p re z e n to w a ła  g ru p ę  
u m ia rk o w a n y c h  ugodow ców  i u le g a ła  w p ły w o m  „D zienn ika  P o zn ań sk ieg o ” - 
Z d ru g ie j zaś s tro n y  w y d aw a ło  się w ów czas, że L en in  w  czasie lipcow ej p ró b y  
s ił p rz e g ra ł o sta teczn ie , a za tem  n ie m a pow odu, ab y  liczyć n a  z w y c ię s tw o  
jego p ro g ra m u  an ty w o jen n e g o . W  „ P ra w d z ie ” i coraz b a rd z ie j sk ła n ia jąc y m  
się k u  a k ty w is to m  „P o s tę p ie ” u k a z u ją  się in fo rm a c je  n a  te m a t w y p ad k ó w
lipcow ych , a le  n ie  są  one k o m e n to w an e  p rzez  'te gazety .

57 „Kurier Poznański” nr 171 z 31 VII 1917 — Dodatek.
58 „Wielkopolanin” n r 169 z 28 VII 1917.
59 ..Dziennik Poznański” nr 167 z 26 VII 1917.
B0 „Gazeta Narodowa” nr 239 z 24 VII 1917.
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W  końcu  s ie rp n ia  w  „K u rie rz e  P o zn ań sk im ” u k a z a ł się  a r ty k u ł  p rz e d s ta ­
w iający  w  sk ró c ie  dz ia ła lność  L en in a  i  p ro g ra m  bolszew ików . K ilk a  dn i 
Później a r ty k u ł  te n  zo s ta ł p rz e d ru k o w a n y  p rzez „G azetę  N aro d o w ą” . C zy­
tam y w  n im  m . in.:

„Bolszewicy wyznający całkiem fantastyczną doktrynę Lenina o przyszłej 
idealnej organizacji społecznej bez praw i sądów są krótko mówiąc: anarchi­
stami i komuniardamii. W imię ‘jiak najdalej idącego zdemokratyzowania ustroju 
politycznego’ dążą do . . .  dyktatury. W imię skrajnego antymilitaryzmu wzy­
wają wojsko do dezercji z placu boju, z nienawiści do despotyzmu i imperializ­
mu prą Rosję do . . .  pokoju z państwami centralnymi, w imię wszechwładztwa 
ludu propagują objęcie fabryk w samowolne posiadanie przez robotników, a zie­
mi wszystkiej przez proletariat wiolny” 61.

A rty k u ł z a w ie ra ją c y  po d o b n e  s tw ie rd z e n ia  zam ieśc ił te ż  „D zienn ik  P o ­
zn ań sk i” :

„Na samej skrajnej lewicy socjalizmu rosyjskiego stoją socjaliści demokraci
— bolszewiki. Ich ideałem jest po prostu anarchia, ustrój bez rządu, bez sądu, 
bez prawa. Droga do niego — wypowiedzieć posłuszeństwo wszelkiej władzy. 
Z wojska się dezerteruje, przed nieprzyjacielem oręż się rzuca. Główne oparcie 
mają w masach robotniczych w Piotrogradzie.. Tam stanowią poważną m niej­
szość w Sowiecie, tam zyskują pewną ilość mandatów dio dumy miejskiej. [■■..] 
Ale w rządzie ich nie ma, ntie chcą być w  nim zresztą, W Sowiecie mają tylko 
mniejszość. Na próżno pragną sterroryzować większość, na próżno narzucić jej 
swoją wolę, swój anarchistyczny program ” 62.

T ak  w ięc w  k o ń cu  s ie rp n ia  1917 r. p ra s a  ró żn y ch  odcien i a ta k o w a ła  ju ż  
całość p ro g ra m u  L en in a .

W e w rz e śn iu  w  do n iesien iach  p raso w y ch  z R o sji d om inow ała  zd ecy d o w a­
nie sp ra w a  b u n tu  K o rn iło w a , a  o b o lsz ew ik a ch  p isano  bard zo  imało. T y m ­
czasem  w  Rosj:: ro sły  w p ły w y  p a r t i i  L en in a . P o  s tłu m ie n iu  p u cz u  K o rn iło w a  
bolszew icy szybko  o p an o w a li R ad y  63. G aze ty  p o zn a ń sk ie  w  zasadzie  p rze m il­
czają te n  fa k t, a le  „ P ra w d a ” , k tó ra  n a w e t w  czasie n a jw ięk szeg o  n a s ile n ia  
a taków  n a  p a r t ię  bo lszew ików  w  lip c u  1917 ,r. n ie  b ra ła  u d z ia łu  w  n ag o n c e  
p rasow ej, w e w rz eśn iu  tegoż ro k u  donosiła:

„Maksymaliści (Laninowcy) daleko jeszcze nie dali za wygraną i przygoto­
w ują się do dalszego prowadzenia walki. Jednocześnie jednak ci ostatni też 
szykują się do stoczenia z przeciwnikami ostatecznego pojedynku politycznego 
wiedząc, że od wyniku walki tej zależeć będzie albo zdolność, albo też niezdol­
ność wojsk rosyjskich do wojiny. Maksymaliści uzyskali dla swoich celów posiada- 
czów wielkiej własności oraz w ogóle rolniczą ludność wiejską, która nie życzy 
sobie więcej bojów” u .

1)1 „Kurier Poznański” n r 190 z 23 V(III 1917. „Gazeta Narodowa” nr 271 
?- 31 VIII 1917.

02 ..Dziennik Poznański” nr 195 z 20 VII 1917.
03 L. B a z y  I ow,  Historia Rosji X IX  i X X  w • Warszawa 1965, s. 198.
61 „Prawda” n r 130 z 12 IX 1917.
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W zrost sił bo lszew ików  sp o strzeg ł też z n iech ęc ią  „D zienn ik  P o z n a ń sk i” :

„Pomimo codziennych dowodów, przemawiających na niekorzyść grupy le- 
ninistów, członków jej nie -ubywa, a każda energiczniejsza akcja rządu zmie­
rzająca do zwalczenia jej natrafia na poważne przeszkody ze strony Wydziału 
Wykonawczego”-

„Dzieło wszczęte przez Lenina, nie zostało zaniechane, przeciwnie — tajem­
nicze jakieś żywioły nurtujące wśród łudzi wielkiej wiary i wielkich ideałów, 
oddane są pracy pokątnej z większym zapałem niż kiedykolwiek’’ oi.

W  m iesiąc  późn iej p ism o to  s tw ie rd z a ło  z dużym  n iepoko jem :

„Bolszewizm opanował dumę miejską w stolicy, rośnie, potężnieje w oczach 
.i lubo nie mityngu je na ulicach, to jednak jest wszędzie. Podnosi głowę i syczą­
cym szeptem wydaje swoje rozkazy, których z zachwytem słuchają miliony- 
Jego 'precz z w ojną’ pędzi zdezorganizowane masy żołdactwa w dzikiej ucieczce 
po pskowskiej szosie, jego 'precz z wojną’ — czai się nawet na kręgach opinii 
demokratycznej, która głośno wypiera się bolszewizmu i wzywa rewolucyjną 
arimię do wytrwania na stanowisku. Wystarczy przeczytać uważnie ’Izwiestia’ —■ 
każda stronnica ma dwiie twarze. Jedna uśmiecha się do Kiereńskiego, druga do 
Lenina, Martowa, Kamieniewa” 6S.
W  R osji bo lszew icy  u zy sk a li p o p arc ie  w iększości n a ro d u , pozostało  więc 

s ięg n ąć  po w ładzę. A le  R ząd  T ym czasow y  n ie  za m ie rz a ł rezy g n o w ać i  p rz y ­
g o to w y w ał k o n tru d e rz e n ie  — ch c ia ł śc iągnąć w ie rn e  sob ie  o d d z ia ły  do P io- 
tro g ro d u  C7. L en in  u w aż a ł, że ty lk o  n a ty c h m ia s to w e  p o w sta n ie  zb ro jn e  może 
u ra to w a ć  sy tu a c ję  6B. Jeg o  zd an ie  te ż  o s ta te czn ie  zw yciężyło . D n ia  7 lis topada  
zaczęła się R ew o lu c ja  P aźd z ie rn ik o w a . Z ch w ilą  w y b u ch u  p o w sta n ia  zb ro jnego  
w  P io tro g ro d z ie  w zro sła  g w a łto w n ie  liczba d o n ie s ie ń  p raso w y ch  o sy tu ac ji 
w  R osji. W  c e n tru m  u w ag i zn a leź li się b o lszew icy  z L en in em  na czele. By)'0 
to  z rozum ia łe , bo od ch w ili w y b u c h u  re w o lu c ji onil sp ra w o w a li rząd y  w  Rosji-
O bo lszew ikach , ja k o  p a r t i i  opozycy jne j, m og ły  g az e ty  m ilczeć; o rzą d z ie  bol­
szew ick im  — nie. N iem al w e w szy s tk ich  p ism a c h  u k a z a ły  się a r ty k u ły  re d a k ­
cy jn e . A k ty w iśc i p o zy ty w n ie  u s to su n k o w a li się  do zw yc ięs tw a bolszew ików - 
O dżyły  i w z ro s ły  n ie p o m ie rn ie  ich  n a d z ie je  n a  z a w arc ie  poko ju , zw iązar.e 
z a n ty w o je n n y m  p ro g ra m e m  L en in a . „ P ra w d a ” donosiła:

„Teraz jest mężem wybranym Lenin, którego Kiereński w  tych dniach jeszcze 
w namiętnej imowiie zwalczał w parlamencie tymczasowym i nazywał zdrajcą 
ojczyzny. Znamy jest jego program, żądający n a t y c h m i a s t o w e g o  z a ­
w a r c i a  p o k o j u  lub co najmniej natychmiastowego zawieszenia broni. Czy 
będzie on mężem opatrzności powołanym do przeprowadzenia swej woli o p i e r a j ą c  
się na większości narodu? Ze ma dobre chęci w to nie chcemy wątpić [ . ..]. Czy 
będzie umiał wolę swoją w czyn zamienić, może nas tylko pcuczyć przyszłość” M-

65 „Dziennik Poznański” nr 203 z 7 IX 1917.
66 „Dziennik Poznański” nr 229 z 7 X 1917.
07 L. B i a z y l o w ,  jw., s, 201.
98 Lenin i O ktiabrskoje. • ss. 24 i 34; W przededniu wybuchu rewolucji Lenin 

pisał w liście do członków KC „Towarzysze! Piszę te słowa wieczorem 24-go, sY' 
tuacja jest w najwyższym stopniu krytyczna. Jasne jak słońce, że teraz naprawdę 
zwlekanie z powstaniem równa się śmierci” (W. I. L e n  i n, Korespondencja wo­
jenna 1917—20. Warszawa 1957).

80 „Prawda” nr 184 z 16 XI 1917.
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„G aze ta  N aro d o w a” g w a łto w n ie  zm ien iła  f ro n t. W  po łow ie lis to p ad a  za­
m ieściła dw a o b szern e  a r ty k u ły  re d a k c y jn e  o L en in ie  70. W  d n iu  14 lis to p ad a

„Gazety rosyjskie przepełniane są doniesieniami o szczegółach, odnoszących 
się do przewrotu .dokonanego rw tych dniach przez stronników Lenina, który 
ponownie został bohaterem dnia i chwili. Raz już podczas rewolucji znalazł 
się wyhitny ten polityk socjalistyczny na widowni politycznej, z której jednak 
wówczas zszedł, ale jak teraz przekonujemy się, tylko przejściowo” n .

Ta sam a gazeta 15 listopada zam ieściła a rty k u ł pt. Lenin , w  którym  czy-

„Lenin — to  pseudonim partyjny socjalisty Uljanowa, liczącego obecnie około
45 lat, pracującego w partii od la t 25-ciiu). Kiedy wśród rosyjskich socjalnych 
demokratów coraz wyraźniej zaczęły się dwa programy minimalistów (mieńsze- 
wików) i maksymalistów (bolszewików), kiedy zjazd krajowy partii w r. 1899
i zjazd w Londynie w 1908 r. różnice te pogłębił, począł siię Lenin wysuwać na 
czoło maksymalistów, aż wreszcie stał siię ich leaderem.G...] Lenina zaskoczyła 
wojna na wywczasach letnich w  Poroninie koło Zakopanego, gdzie przebywał 
w ostatnich latach dosyć często- Zrazu internowany jako rosyjski poddany, zo­
stał następnie wypuszczony i udał sig do jednego z państw neutralnych. Stano­
wisko dwu grup rosyjskich socjalistów różne było również wobec wojny. Mini­
maliści, a oprzeć się tu można na broszurze Martowa z 1914 r., potępiali wojnę 
dzisiejszą jako taką, wychodząc jednak z założenia, że wojna musi doprowadzić 
do upadku absolutyzmu, postanowili nie zajmować wobec niej negatywnego 
stanowiska. [...]  Maksymaliści z Leninem wypowiedzieli się zasadniczo przeciw 
wojnie. Z chwilą wybuchu rewolucji wypłynęły oba socjalistyczne odłamy na 
widownię. Lenin powrócił wówczas przez Niemcy do Rosji. W tym fakcie szu­
kać należy źródła zarzutów, twierdzących jakoby Lenin był płatnym agentem 
niemieckim, podczas gdy raczej należy się dopatrywać zbiegu mechanicznego 
wspólnych celów. Niemcy zmierzający do .skrócenia wojny, ułatwili Leninowi 
powrót do ojczyzny, który również dążył do zbliżenia pokoju. Po powrocie do 
Rosji zajął Lenin od razu stanowisko przeciw wojnie. Zdaniem jego dalsze pro­
wadzenie wojny nie leżało w  interesie chłopa i robotnika. [.. •] Minimaliści 
(Cerelelli, Kiereński i ini.) uważali, że Rosję rewolucyjną obowiązują traktaty 
międzypaństwowe .zawarte przez dawny rząd. Lenin wagi tych traktatów  nie 
uznawał, jego zdaniem mowa Rosja — wysuwając naczelny postulat natychmia­
stowego pokoju — winna na nowo uregulować swe sprawy zewnętrzne. Kiedy 
u steru stanęli minimaliści z Kiereńskim, kiedy poprzedni rząd uznał za ko­
nieczne dalsze prowadzenie wojny, Lenin rząd ten zwalczał, idee pokojowe pro­
pagował, ale — i to  podkreślić należy — był przeciwnikiem metod anarchicznych, 
co więcej — uważał, że .w pewnych warunkach potrzebną być może_ nawet de­
fensywa u granic Rosji. ['•..] Wysunął on (Lenin) na czoło interesy rosyjskiego 
ludu robotniczego i chłopskiego i według ich potrzeb pragnął ukształtować po­
litykę wojenną Rosji. Uważał, iż jedynie pokój pozwoli zebrać ludowi owoce 
rewolucji” 7Z.

„Postęp” w a rty k u le  Rew olucja  w  Piotrogrodzie  pisał:

„Nowa rewolucja w Piotrogrodzie była od dawna przepowiadana. Wybuchła 
pod hasłem pokoju, podobnie jak marcowa rewolucja [,...] przeciw carowi wy-

70 Por. z artykułem „Gazety Narodowej” z 31 VIII 1917.
71 „Gazeta Narodowa” n r 334 z 14 XI 1917.
72 „Gazeta Narodowa” nr 335 z 15 XI 1917. (W artykule błąd: drugi zjazd SDPRR 

cdbył się w 1903 r. a nie w 1908). Historia KPZR. Pnaca zbiorowa pod red. P o n o -  
m a r i e w a. Warszawa 1960, s. 71-

p isała :

tamy:
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buchła pod hasłem 'chleba’. Obecna rewolucja przypisywana jest maksymali- c 
storn, którzy wystąpili przeciwko burżuazji i umiarkowanym socjalistom (mleń- 
szewikom). Kiereński rządził Rosją oparty o blok socjalistyczno-burżuazyjny, ’ 
ale upadł. Jego -upadek jest wynikiem chwiejnej polityki, za pomocą której 
usiłował pogodzić kapitalistów z socjalistami, angielski imperializm z rosyj­
ską rewolucją. Natomiast maksymaliści wyzyskali usposobienie szerokich mas 
zmęczonych wojną i postawili kwestię jasno: Rosja powinna zaraz mieć pokój,
Rosją powinien rządzić sam lud, a nie kapitaliści- [ t .-] Sprawa pokoju jednak
— mimo gromkich słów manifestu Rad robotników i żołnierzy — spowita zo­
stała w  mgłę i idzie w odiwlokę. Mianowicie dodatek ’o demokratycznym i po­
wszechnym’ pokoju — czyni sam pokój rzeczą niezależną we wszystkim od woli 
Lenina i nowej rewolucji. Co powie ko.alicja na to? [■...]

Niewątpliwie rewolucja obecna przyspiesiza pokój i zadaje poważny cios pla­
nom koalicji, ale kto wie, czy zmusi koalicję do 'powszechnego pokoju’ — wów­
czas nowy rząd rosyjski stanie przed wyborem trudnym : albo pokoju odrębnego, 
albo narażenia się na nową falę rewolucji przeciw sobie” 73.

A le s to su n ek  do L e n in a  zm ien iła  n ie  ty lk o  „G aze ta  N a ro d o w a ” . Także 
„W ie lk o p o lan in ” , p ism o o sy m p a tia c h  p ro p asy w isty czn y ch , za p rzes ta ł a taków  
n a  p a r t ię  bo lszew ików  i  je j p rzyw ódcę . W  d n iu  11 lis to p ad a  1917 r. p isa ł 
„W ie lk o p o la n in ” :

„Do rządu dostał się Lenin, jeden z najzdolniejszych, ale i najbezwzględ- Cl 
niejszy z agitatorów przewrotu i nieprzejednany wróg Anglii, który zyskał sobie Zi 
wielką .popularność w narodzie przez rzucanie haseł: ziemia dla chłopów, fabryki 
dla robotników, a chleb i pokój natychmiastowy dla całego narodu. Niewątpli­
wie, iż te hasła podziałały na masy ,i im to przypisać należy, iż nowy przewrót 
w Rosji pogrzebał tak szybko rządy Kiereńskiego- Najważniejszą rzeczą w tej 
sprawie jest, iż nowy przewrót rozpoczął się pod hasłem natychmiastowego za­
wieszenia broni i zawarcia pokoju. Perwnem jest, iż koalicja wszystkie swe siły 
wytęży, ażeby przeszkodzić temu zamiarowi, czy jej się uda wobec dezorganizacji 
armii rosyjskiej i obecnych stosunków panujących w Rosji, wątpić należy” 7J-

W  d w a d n i później „W ie lk o p o la n in ” zam ieśc ił a r ty k u ł  p t. N o w y  re wo lu ­
c y jn y  p re zy d e n t  m in i s t ró w rosy jskich,  p isząc  m . in.:

„Lenin, którego właściwe nazwisko brzmi Włodzimierz Uljanow, znany jest 
szerszej publiczności od zjazdów socjalistów rosyjskich odbytych w 1903 r. 
w Brukseli (i Szwajcarii. Nie ma jeszcze 50 lat. Znany jest również jako ekono­
mista- [ l . W ostatnich latach przed wojną mieszkał w Krakowie i stamtąd 
nadsyłał artykuły do założonej wówczas bolszewistycznej gazety w Piotrogrpdzie.
Po .wybuchu wojny został aresztow^any przez władze austriackie, ale po krótkim 
czasie uwolniony, a dzięki wstawieniu się towarzysza Wiktora Adlera otrzymał 
pozwolenie wyjazdu do Szwajcarii. Drogę powrotu z Szwajcarii do Rosji obrał 
przez Niemcy ii wtedy to niektóre gazety rosyjskie nadały mu nazwę niemiec­
kiego pełnomocnika i zdrajcy. Lenin nie jest ani jednym, ani drugim, nawet 
przyjacielem Niemiec nazwać go nie można, gdyż tak  samo zwalczał autokra- SF 
tyczno-kapitalistyczną formę rządu, jak politykę zaborczą czwórporozumienia, di 
a szczególnie piętnował dosadnie politykę angielską wobec Rosji, opartą na 
bezwzględności wyzysku i  dążącą do wyssania zupełnego Rosjii” 76,

nc
N iec h ę tn ie  u s to su n k o w a ł się do f a k tu  o b jęc ia  rząd ó w  p rzez  bo lszew ików  

e n d e c k :, „ K u r ie r  P o z n a ń sk i” i k o n se rw a ty w n y  „D zienn ik  P o z n a ń sk i” . Z ich

73 „Postęp” nr 259 z 13 XI 1917.
74 „Wielkopolanin” nr 2.58 z 11 XI 1917.
75 ,.'Wielkopolanin” nr 259 z 13 XI 1917- nr
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don iesień  p rz e b ija ła  n ad z ie ja , że zw ycięstw o  bo lszew ików  okaże  się n ie trw a łe . 
„ K u r ie r” p isa ł:

„Faktycznie zatem ustanowiona została w Rosji dyktatura proletariatu, 
a władzę najwyższą dzierży nikt tany jak osławiony Lenin, najbezwzględniejszy 
z agitatorów przewrotu, jakiego można sobie wyobrazić. Następstwa tego nowego 
wstrząśnięcia są jeszcze zupełnie nieobliczalne, [i. •.] Dalszy przebieg tragedii 
rosyjskiej musi wreszcie przynieść ostateczną decyzję: czy Rosja skazana jest 
na zatratę w odmęcie anarchii powszechnej, czy też w chwili największego nie­
bezpieczeństwa nowe siiły ładu i porządku zdołają wziąć górę nad demagogią 
przewrotu” 76.

„D z ien n ik ” donosił:

„Czy panowie Lenin, Stiekłow i Trocki długo utrzymają się przy sterze w ła­
dzy w Rosji, który wyrwali z rąk Kiereńskiego? — to pytanie, na które by mógł 
odpowiedzieć zawodowy wróżbita. P- Lenin i towarzysze zapowiadają też
pokój, tj. grożą nim sojusznikom koalicji. Nie jest nieprawdopodobne, że gdyby 
przy władzy się utrzymali, groźbę spełnią” 77.

W  d n iu  16 lis to p ad a  1917 r. „ K u r ie r” i „D z ien n ik ” zam ieściły  je d n o b rz m ią ­
ce a r ty k u ły  n a  te m a t L e n in a  p t. Sam owł adc a  bo ls zewików.  B y ł to  p rz e d ru k  
za p ew n y m  p ism em  fin la n d zk im :

„Błędem byłoby uważać bolszewizm za dzieło złej agitacji Lenina i kilku 
jednostek. ['•..] Samo nazwisko Maksyma Gorkiego jest rękojmią, że kierunek 
ten posiada cel wysoki i najprawdopodobniej niedosiężny. Idealiści najczystszej 
wody stanowią silny procent tej mieszaniny nazywającej się bolszewikami, [I. .] 
'Pokój dla chałup, wojna dla pałacy’ — oto hasło, dookoła którego Lenin gro­
madzi lud do walki. Dyktaturę proletariatu — należy ogłosić. Lud rewolucyjny 
stanąć musi na czele międzynarodowej rewolucji’, która wszystek lud uwolni 
z więzów kapitalizmu i utworzy komunistyczne państwo sprawiedliwości- ['...] 
W jaki sposób zagwarantowane być mają interesy państwa, przy takim porządku 
rzeczy, w jaki sposób m ają być załatwione zatargi między poszczególnymi jed­
nostkami, miastami i częściami państwa — to wszystko należy do drobnych 
detali, na które Lenin odpowiedni nie daje. Dla niego istnieją tylko wielkie cele, 
ku którym dąży bolszewizmt ['.,.] Zajścia ostatnich dni w Piotrogrodzie są do­
wodem aż nadto jasnym, że nie są to oderwane doktryny polityczno-filozoficzne, 
lecz że bolszewicy starają się wszelkimi środkami urzeczywistnić je. Stąd ol­
brzymia walka socjalna, jaka w Rosji rozegrać się musi, stać się może dla przy­
szłości olbrzymiego państwa jeszcze więcej brzemienna w  skutkach niż ataki 
wroga zewnętrznego” 7S-

W  a r ty k u le  pow yższym  n a  p ie rw szy m  p la n ie  zn a laz ł się  p ro g ra m  p rzem ian  
spo łecznych  L en in a . D ążen ia  poko jow e rz ą d u  bo lszew ick iego  b y ły  sp ra w ą  
d ru g o rzęd n ą .

P o  dojścilu do  w ła d z y  bo lszew icy  w y ra z ili go tow ość zaw arc ia  pow szech ­
nego  poko ju . P o n iew aż  k o a lic ja  o d rzu c iła  tę  p ropozyc ję , rz ą d  n a w ią za ł p e r ­
tr a k ta c je  poko jow e z N iem cam i.

70 „Kurier Poznański” nr 257 z 10 XI 1917.
77 „Dziennik Poznański” nr 261 z 15 XI 1917.
78 „Kurier Poznański” nr 262 z 16 XI 1917. Dodatek; „Dziennik Poznański” 

nr 262 z 16 XI 1917. Dodatek.
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D nia  2 X II 1917 r. z a w a rto  w  B rześc iu  roze jm  m ięd zy  R osją  a  p ań s tw am i 
c e n tra ln y m i. R ozpoczęto ro k o w a n ia  w  sp ra w ie  p o d p isa n ia  trak ta itu  poko jo ­
w ego 19. W obec tego f a k tu  ca ła  p ra s a  a k ty w is tó w  z a ję ła  p rzy c h y ln e  stanow isko . 
P asy w iśc i p rzec iw n ie . G aze ty  p isa ły :

„ P ra w d a ” :

„Nawet wróg Rosji przyznać jej musi, że odważnym odrzuceniem wpływów 
koalicji 1 zdecydowańem oświadczeniem się aa rozejmem, oddała ona ludzkości 
przysługę, której błogie następstwa dopiero historia należycie ocenić zdoła” M.

„G aze ta  N a ro d o w a ” :

„Lud rosyjski bowiem, nękany tyloletnią wojną i gorszą jeszcze wojna 
domową, pragnie pokoju za -wszelką cenę, a zapewne przyjąłby go dzisiaj tak 
samo z rąk reakcji jak maksymalistów. Dowodem tego pragnienia jest szybki 
wzrost potęgi bolszewików, którzy zrazu tylko ludność robotniczą w stolicy
i część garnizonu mieli poza sobą, a dopiero po wydaniu hasła pokoju i poczy­
nieniu pierwszych kroków w  tym kierunku zaczęli zyskiwać licznych zwolen­
ników w k ra ju” 81.

„Długo oczekiwane słowo pokój padło wreszcie ze. strony Rosji. Rząd bolsze­
wicki z Leninem na czele zdecydował się na ten krok samorzutnie po daremnym 
wzywaniu koalicji do wspólnej akcji pokojowej. I fakt ten dla Rosji — jaki­
kolwiek by rząd w niej jeszaze do steru przyszedł — jest rzeczą nie dającą się 
już cofnąć” 82-

„ K u r ie r  P o z n a ń sk i” :

„To bowiem już dzisiaj trzeba sobie powiedzieć, że projektowany prze? 
bolszewików pokój powszechny, w imię którego apelują do mas pracujących 
zarówno państw koalicji, jak i państw  centralnych, nie ma dziś żadnych szans 
realizacji. Być może, że dokitrynerzy z obozu Lenina wyobrażają sobie, że przy­
kład ich pociągnie za sobą rzesze robotnicze innych krajów i że pod naciskiem 
mas pracujących stanie pokój naprawdę demokratyczny. [)...] O takim pokoju 
mowy być nie może- Przedstawiciele rządów zachodnich zebrali się właśnie na 
najwyższą radę wojenną w  Paryżu, aby zastanowić się nad środkami dalszego 
jak najenergiczniejszego prowadzenia wojny bez Rosji, lub wbrew Rosji 
naw et” 83.

„D zienn ik  P o z n a ń sk i” w  dalszym  c iągu  zw alczał p ro g ra m  p rze m ian  spo­
łecznych , p isząc  m. in .:

„Rozdział ziemi w kraju  takim  jak Rosja da się przeprowadzić jedynie 
w ciągu całego szeregu lat. Tymczasem chłopi nie chcą czekać, nie mógł ich po­
hamować rząd Kiereńskiego, bolszewicy nie mają również zamiaru spróbować 
to uczynić, co wiemy z ust samego Lenina. Zwycięstwo bolszewików oznaczać 
zatem będzie rabunek, jakiego świat jeszcze nie widział. Z tego wyniknie bezład, 
po którym żadne państwo, nawet bolszewisityczne nie zdoła powstać” 84.

79 Historia KPZR, s. 333.
80 „Prawda” nr 216 z 28 X II 1917-
81 „Gazeta Narodowa” nr 348 z 1 XII 1917.
82 „Postęp” nr 278 z 5 X II 1917.
83 „Kurier Poznański” nr 277 z 5 XII 1917.
84 „Dziennik Poznański” nr 269 z 25 XI 1917
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O sta tn ie  p rzy c h y ln e  bo lszew ikom  a r ty k u ły  p o ja w iły  się  w  p ra s ie  a k ty w i­
stów z o k az ji N ow ego R oku. „ P ra w d a ” p o d su m o w u jąc  ro k  1917 p isa ła :

„Podnieść należy, że ze strony Rosji podniesiono sprawę powszechnego po­
koju. Rządy państw  koalicji zawezwano aiby w  10 dniach oświadczyły się czy 
chcą zasiąść do wspólnych narad nad pokojem powszechnym. [...] Zdecydowa­
nym wystąpieniem swoim osiągnęli bolszewicy rosyjscy, że słowo pokój dzisiaj 
nie jest już tylko określeniem niedościgłych marzeń” 85.

„P o stę p ” s tw ie rd z a ł:

„Rok ubiegły przysporzył pokojowi jeden więcej atut: rewolucję w Rosji, 
której owocami pośrednimi są rokowania pokojowe doby obecnej i rozejm na 
wschodzie” 80.
T ak  w ięc  do s ty czn ia  1918 r. p o s ta w a  p ra sy  p o zn ań sk ie j w obec L en in a  

była n ie jed n o lita . P o w o d y  ty c h  ró żn ic  tk w iły  w  o d m ie n n y ch  ko n cep c jach  po ­
litycznych  u g ru p o w a ń  a k ty w is tó w  i p asy w istó w . R óżnice do ty czy ły  ty lk o  
P ro g ram u  a n ty w o je n n e g o  L en in a  i ten  p ro g ra m  b y ł g łó w n ie  p rzed m io tem  
za in te re so w an ia  p rasy .

Do lipca  1917 r. p ra sa  ak ty w is ty c z n a  („ P ra w d a ”, „ P o s tę p ” i  „G aze ta  N a ­
rodow a”) p isa ła  o L en in ie  o b ie k ty w n ie , n ie m a l z sym patii}. W  ty m  sam y m  
czasie g aze ty  p asy w istó w  („K u rie r  P o z n a ń sk i” , „W ie lk o p o la n in ” ) a ta k o w a ły  
P rzyw ódcę p a r t i i  bo lszew ick ie j za rzu ca ją c  m u  a g ita c ję  n a  rzecz im p e r ia li­
stycznych  N iem iec. P o  k ry zy sie  lipcow ym  w  R osji znaczn ie  w zrosło  n a s ile ­
nie a tak ó w  p raso w y ch  na bo lszew ików . W ydaw ało  się, że bo lszew icy  w  te j 
P róbie sił o s ta te czn ie  p rz e g ra li. „G aze ta  N a ro d o w a ” raz em  z p ra s ą  p asy w is tó w  
P row adz iła  n ag o n k ę  an ty b o lsz ew ick ą . „ P ra w d a ” i  „ P o s tę p ” s ta ra ły  się  n ie  
kom entow ać w y p ad k ó w  n ie k o rz y s tn y c h  z ich  p u n k tu  w id zen ia  (p rzeg ran a  
bo lszew ików  n iw eczy ła  n ad z ie je  o siąg n ięc ia  poko ju  n a  fro n c ie  w schodnim ). 
P o tem  „ P ra w d a ” p ie rw sz a  in fo rm o w ała , że po k ry zy sie  lipcow ym  bo lszew icy  
nie d a li za w y g ra n ą , a  w p ły w y  ich  w  R osji w z ras ta ły .

P o  zw yc ięstw ie  R ew olucji P aźd z ie rn ik o w e j zw ięk szy ła  s ię  w  p ra s ie  p o ­
znańsk ie j liczba a r ty k u łó w  do tyczących  L e n in a  i bo lszew ików . N ad z ie je  
a k ty w is tó w  p rz y b ra ły  re a ln e  k sz ta łty ; „ P ra w d a ” , „ P o s tę p ” i „G aze ta  N a ro ­
dow a” u s to su n k o w a ły  się  ja k  n a jb a rd z ie j p o zy ty w n ie  do po k o jo w y ch  in ic ja ­
tyw  rz ą d u  rew o lu cy jn eg o . S tan o w isk o  to  p o d zie la ł n a w e t p asy w is ty cz n y  „W iel­
k o p o la n in ” . T y lk o  en d e ck i „ K u rie r  P o z n a ń sk i” n a d a l a ta k o w a ł bo lszew ików , 
ale obecn ie  g łó w n ie  ich p ro g ra m  społeczny . „D zienn ik  P o z n a ń sk i” n ie  zw ią ­
zany a n i z a k ty w is ta m i, an i z p a sy w is ta m i za jm o w a ł p rze z  ca ły  o k res , tzn . od 
n ia rca  1917 do s ty czn ia  1918 r., o d ręb n e  stan o w isk o . S p o strzeg a ł o n  od  p o - 
cząt'ku n ieb ezp ieczeń stw o  tk w ią c e  w  p ro g ra m ie  spo łecznym  L en in a  i d la te g o  
P ro g ram  te n  k o n se k w e n tn ie  zw alczał.

O d p o czą tk u  1918 r. m ożna zaobserw ow ać dosyć szybki! za n ik  p rz y c h y l­
nego n a s ta w ie n ia  do bo lszew ików  w  p ra s ie  ak tyw istyczm ej. P o n iew aż  p asy -

85 .P raw da” nr 1 z 1 I 1918.
86 „Postęp” nr 1 z 1 I 1918.
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w iśc i a ta k o w a li ich  ju ż  p o p rzed n io , w ięc ca ła  p ra sa  p o zn a ń sk a  n a  początku 
1918 r. z a ję ła  s ta n o w isk o  an ty b o lszew ick ie . N a zm ian ę  o r ie n ta c ji ak ty w istó w  
złożyło si^ k ilk a  p rzy czy n :

1. N a p o c z ą tk u  1918 ir. a rm ia  ro sy jsk a  b y ła  n ie zd o ln a  do dalszego p ro ­
w ad z e n ia  w o jn y  i d la te g o  sp ra w a  p o k o ju  w y d a w a ła  się p rzesądzona .

2. W y s tąp ien ie  w  sk ład z ie  p o k o jo w ej d e le g a c ji ro sy jsk ie j w  B rześc iu  K a­
ro la  R a d k a  i S ta n is ła w a  B obińsk iego , ja k o  d e leg a tó w  po lsk ich , doprow adziło  
do o s try ch  a ta k ó w  p raso w y ch  na rz ą d  rad z iec k i i ty ch  o s ta tn ic h , szczeg ó ln ie  
ze s tro n y  p ra sy  ak ty w is tó w . N ależy  p am ię tać , że ak ty w iśc i u w aż a li Radą 
R eg en cy jn ą , rządzącą  b u fo ro w y m  p ań s te w k ie m  polsk im , za leżną całkow icie 
od  N iem ców , za p ra w o w ity  rz ą d  po lsk i. D elegaci w  B rześc iu  nile u znaw ali 
n a to m ia s t R a d y  za re p re z e n ta c ję  sp o łeczeń stw a  po lsk iego  87.

3. R o k o w an ia  b rze sk ie  w y w a r ły  duży  w p ły w  n a  n a s tro je  po lity czn e  spo­
łeczeń stw a  polsk iego . W śród  ch łopów  i ro b o tn ik ó w  p o ja w iły  się s iln e  sy m p a ­
tie  p ro ra d z ie ck ie  S3. Z tego n ieb ezp ieczeń stw a  zd a w ali sob ie sp ra w ę  ak tyw iści- 
W  re z o lu c ji sk ra jn ie  a k ty w is ty c zn eg o  C e n tru m  N arodow ego  z 13 X II  1917 r- 
czy tam y:

„Rada Naczelna stiwierdza wzrost niezdrowej agitacji w całym kraju, zwła­
szcza na terenie okupacji austriacko-węgierskiej, przy czym szczególnie niepo­
kojące 'Objawy daje się odczuć wśród ludności, wiejskiej. Lekkomyślne uprawia­
nie podczas wojny agitacji maksymalisty cznej w rzeczach polityki narodowej, 
coraz wyraźniej przeradza się w agitację maksymałistyezną pod względem spo­
łecznym, w duchu haseł wciskających się ze wschodu” 8I).

T ak  w ięc p ro g ra m  spo łeczny  w y su n ię ty  p rzez  p a r t ię  b o lszew ików  —• 
m im o że b y ł e lem e n te m  d ru g o rz ęd n y m  w  in fo rm a c ja c h  i k o m e n ta rz a c h  p ra sy  
p o z n a ń sk ie j —  p rz e n ik a ł co raz  s iln ie j do p u b lic zn e j w iadom ości. P ro g ra m u  
tego  n ie  m og ły  ak cep to w ać  an i p ism a ak ty w is tó w , a n i p asy w istó w , re p re z e n ­
tu ją c e  p rzecież  in te re s y  w a rs tw  p o siad a jący ch . W  ob liczu  n iebezp ieczeństw a 
w y n ik a jąc eg o  z h a se ł spo łecznych  g ło szonych  p rzez  L e n in a  w szy s tk ie  u g ru ­
p o w an ia  b u rż u a z y jn e  p rz y s tą p iły  do a ta k u  n a  rz ą d  rew o lu c y jn y .

87 „Trybuna” (organ CKW grup SDKPiL w Rosji) z  19 II 1918.
88 Materiały archiwalne do historii stosunków polsko-radzieckich t- 1. Warsza­

wa 1957, s. 150.
80 L. G r o s f e l d ,  Polskie partie polityczne wobec nowej sytuacji stworzonej 

przez Rewolucję Październikową (XI 1917—X  1918). „Z pola walki” nr 1 1958.
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